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„Rzad rosyjski nie mytu o wolnie**.
( Telegr. „N. B e formy'*).

Berlin. „Tagliche Rundschau" ogłasza roz­
mowę swojego współpracownika z rosyjskim 
ministrem wojny S u c h o m l i n o w e m ,  który 
oświadczył, że minister wojny nie bywa polity­
kiem i nie jest upoważniony do wydawania są­
dów o polityce swego kraju. Ale tyle mogę po­
wiedzieć — oświadczył minister — że r z ą d  
r o s y j s k i  j e s t  p o k o j o w o  u s p o s o b i o n y  
i nie myśli o wojnie, czego najlepszym dowo- 

• dem jest to, że udałem się na urlop.

Sprawa i M t i  w Mitrowicy i  istnie.
Praga. „Czas", na podstawie informacyj po 

sła M a s s a r y k a ,  oświadcza, że s p r a w a  kon­
s u l a  T a h yTe g o w M i t r o w i c y ,  którą kil­
kakrotnie usiłowano stworzyć na tej podstawie, 
jakoby musiał on nocą uciekać, jest pozbawiona 
wszelkiej podstawy. Tahy poprostu koleją zu­
pełnie spokojnie przyjechał do Belgradu. Wszy­
stkie zatem wiadomości, jakie pojawiły się na 
tem tle, są zmyślone. S p r a w a  T a h y ’e g o  
w c a l e  n i e  i s t n i e j e .

Z S erb ii.
Konflikt w gabinecie serbskim.

Belgrad. „Siampa* desasi, że między prezy­
dentem ministrów P a s i c z e m  a milli&w»'C2
spraw wewnętrznych P r o t i c e m  wyłonił się 
konflikt w pewnej ważnej sprawie.

Powołanie pod broń.
Belgrad. Na zarządzenie ministerstwa wojny 

obowiązani do służby wojskowej, należący do 
^ostatniego powołania, którzy z początkiem woj- 
ipy powołani zostali tylko na zgromadzenia kon­
trolne, obecnie wezwani zostali do pełnienia 
Służby garnizonowej.

\ Serbia 2ada dostępu do morza.
Belgrad. Słychać, że Serbia jako przyszłej 

granicy autonomicznej Albanii żąda tej linii, 
która, rozpoczynając się na północnym brzegu 
jeziora Ochrida, prowadzić będzie przez górę 
Kerstacz, Kolobarda, Kulaboli, Ma jarano i*Da- 
r8C wprost do m o r z a  A d r y a t y c k i e g o .

Mocarstwa a granice Albanii.
Londyn. — Biuro Reutera dowiaduje się, ie 

konferencja ambasadorów po zebraniu się we 
czwartek, nie będzie się zajmowała zaraz spra­
wą rozgraniczenia Albanii, gdyż sprawa ta bę­
dzie mog'’a być poddaną pod obrady konferen- 
cyi dopiero wtedy, gdy zakończą się rokowania, 
prowadzone między Austro-Węgrami a Włocha­
mi w sprawie granic Albanii.

Żądania Czarnogóry.
Lubiana. „Slovenec{< ogłasza oświadczenie 

czarnogórskiego delegata pokojowego V o j n o- 
v i c h a ,  który oświadczył, że Czarnogóra doma­
ga się dla siebie S k u t a r i  i w i ę k s z e j  czę ­
ś c i  w i l a j e t u  S k u t a r i .  Terytoryum, które­
go Czarnogóra się domaga, da się ograniczyć 
linią, idącą przez miejscowości: Djakowica, Ipek, 
Berana, Bjelopolje i Pleylje. Część Sandżaku 
nowobazarskiego ma przypaść Serbii. Co się ty­
czy Austryi, to dotąd wiemy tylko o oficyalnem 
zawiadomieniu, że Austrya domaga się od Czar­
nogóry o d s t ą p i e n i a  g ó r y  Ł o v c z e n .  -— 
C z a r n o g ó r a  j e d n a k  n i e  o d s t ą p i  t e j  
g ó r y  p o d  ż a d n y m  w a r u n k i e m ,  gdyż gra­
nica austryacka szłaby wtedy przed samemi 
bramami Cetyuii.

Góra Łowczen, której odstąpienia żądają Austro- 
V^ęgry, panuje nad zatoką i miastem Cattaro (Ko- 
tor). Miasto to może mieć dla Austryi znaczenie 
jako port wojenny tylko wtedy, jeżeli będzie posia­
dało osłonę panującej nad niem góry Łowczen.

Dla Czarnogórza zaś góra Łowczen posiada nie- 
mniejsze znaczenie strategiczne — jako niezdobyta 
pozycya, osłaniająca je od strony austryackiego 
wybrzeża Adryatyku — oraz znaczenie historyczne, 
jako pamiątka narodowa, twierdza, w której nieraz 
Czarnogórcy znajdywali ostatnią ostoję swej nie  ̂
podległości.

W  XV. wieku, za panowania w Czarnogórzu 
Jana beya Czernojewicza Turcy zdobyli nietylko 
jego stolicę Żablak oraz miasto O.iod, ale nawet 
tę dolinę, gdzie leży Cetynia. Czarnogórcom pozo 
stały tylko góry Łowczenu, na których bronili się 
bohatersko, aż Tarcy ustąpili — poczem Jan-bey 
zeszedł z Łowczenu i założył dzisiejszą stolicę 
Ozarnogórza —  Cetynię.

Ale od roku 1496 całe Czarnogórze dostało się 
pod panowanie Turków, co trwało aż do r. 1702. 
Tylko na niedostępnych górach Łowczenu mieszkali 
niezwyciężeni górale, utrzymując tradycye niepodle­
głości czarnogórskiej.

Sulejman-pasza spalił Cetynię, klasztor i pałac, 
mrok najazdu okrył cały kraj — tylko na Łow 
czenie tliło się zarzewie wolności.

Jest to więc dla Czarnogórza miejsce święte, 
którego ustąpienie w obce ręce równałoby się prze1 
kreśleniu wszystkich tradycyi narodowych, nie mó‘ 
wiąc już tem, że otworzyłoby na oścież granice 
małego królestwa.

0 wynaradawianie Rumunów 
w Serbii.

wanej wobec nich przez rząd serbski. Minister 
skarbu zaprzeczył pogłoskom o mobilizacyi ar- 
mii rumuńskiej. Izba odroczyła się do dnia 14 
stycznia starego stylu.

Trójporozumienie przeclu Titrcpl.
Frankfurt. „Frankf. Ztg" donosi z Konstan­

tynopola, że ambasadorowie trójporozumienia za­
wiadomili wczoraj Portę o stanowisku, jakie 
zajmują ich mocarstwa wobec warunków poko­
jowych i wyrazili przekonanie, że T n r c y a  
p o w i n n a  n w z g l ę d n i ć  ż y c z e n i a  p ań s tw  
b a ł k a ń s k i c h .  Rząd turecki jest ogromnie 
rozczarowanym z powodu stanowiska Anglii, co 
do której mniemał, że stanie po jego stro­
nie. Tymczasem rząd angielski przechyla się ku 
stanowisku Bułgaryi i twierdzi, że kwestya A- 
dryanopola nie jest znów tak ważną, aby o nią 
należało rozpoczynać ponownie wojnę.

Bułgarya uie zawrze osobnej 
umowy z Turcją.

Londyn. Biuro Routera dowiaduje się z wyso­
kiej strony bułgarskiej, że wiadomości, jakoby 
Bułgarya dążyła do osobnego porozumienia z 
Turcyą, są bezpodstawne, gdyż Bułgarya, wier­
na sojuszowi, uzna tylko umowę, zawartą 
w s p ó l n i e  ze  s p r z y m i e r z o n y m i

Manifestacja jedności Związku 
bałkańskiego.

Wiedeń. „Slav. Corresp.*4 donosi ze specyal- 
nego źródła w Belgradzie, że po zakończeniu 
rokowań w Londynie, odbędzie się- uroeąvsta 
m a n i f e s t  a cy a Z w i ą z k u  b a ł k a ń s k i e g o ,  
która także na zewnątrz zadokumentuje decy- 
zyę tych państw co do zachowania zgody i 
wspólności na przyszłość. Wszyscy czterej kró­
lowie bałkańscy, czterej prezydenci gabinetów, 
naczelni generałowie w obecnej wojnie i pre­
zydenci parlamentów bałkańskich spotkają się 
w sposób uroczysty w S a 1 o n i c e, która zosta­
nie prawdopodobnie zneutralizowana. Obecnie 
odbywa się już między stolicami bałkańskiemi 
konwersacya dla ustalenia szczegółów tego spo­
tkania.

Rumunia a Bułgarya.
Kolońla. „Koelnische Ztg" donosi z Bukaresz­

tu: Rząd bułgarski zawiadomił rząd Rumunii, 
że D a n e w  o t r z y m a ł  n i e o g r a n i c z o n e  
p e ł n o m o c n i c t w a  do r o k o w a ń  z posłem
r  n rn n fi s Ir i nt w-.T.«o*i<Ly-p;i.« c o d o r o s ? / ; z s ń
r u m u ń s k i c h  i może en zawrzeć obowiązują­
ce układy. Spotkanie Danewa z posłem romań­
skim nastąpi we środę lub czwartek.

Wiedeń. „N. Fr. Presse“ donosi, że rząd buł­
garski przyjął już*do wiadomości żądania Ru­
munii. Chodzi o odstąpienie terytoryum, liczą­
cego 3000 kilometrów kwadratowych i o obronę 
narodowych praw Kucowołochów w Macedonii.

Berlin. Pisma donoszą, że zatarg Rumunii z 
Bułgaryą w ostatnich czasach tak się pogor­
szył, iż moźliwem jest nawet zbrojne wystąpie­
nie.

Bukareszt. W Izbie pos. J o r g a  przedłożył 
petycyę 150.000 Rumunów, żyjących w Serbii, 
którzy proszą o o c h r o n ę  ze strony Rumnnii, 
wobec p o l i t y k i  w y n a r a d a w i a n i a ,  8toso-

Reformo myborcza no M z e c h .
( Telegr. „N owej Reformy**).

"udapeszt. (Węg. B. Kor.) Motywa do wnie­
sionego przedłożenia o reformie wyborczej stwier­
dzają, że reforma opiera się na cenzusie inte- 
ligencyi i roszerza na podstawie demokratycz­
nej prawo wyborcze aż do granic, w których 
charakter narodowy państwa węgierskiego i roz­
wój narodowy jego instytucyj nie są na szwank 
narażone. Zasadę projektu rządowego z r. 1895, 
tylko znajomość pisania i czytania, projekt po­
rzuca jako trudną do zrealizowania, a stwarza 
inne gwaraneye. Przedewszystkiem ustanawia 
ogólną granicę wieku lat 30. Ludzie o wyższej 
inteligencyi tj. przynajmniej absolwenci szkół 
średnich mają granicę wieku niższą, mianowicie 
24. Dla absolwentów 6 klas szkoły ludowej lub 
równorzędnego kursu ustanawia projekt spe- 
cyalne warunki. Dla tych, którzy jednakże nie 
ukończyli 6 klas ludowych, jednakże posiadają 
znajomość pisma i czytania, ustanawia podatek 
bezpośredni 20 kor. lub własność 8 morgów, 
a dla analfabetów podwójny tego wymiar jako 
minimum. Na podstawie projektu liczba wybor­
ców wyniesie 1,900.000, to znaczy 104 proc. 
ogólnej liczby ludności Węgier. Obecnie wynosi
tylko 59 proc. .

Projekt porównuje stosunek narodowościowy 
i konstatuje, że z wszystkich dotychczasowych 
projektów przedstawia się obecny n a  j ko r z y s t -  
n i e j  d l a  j ę z y k a w ę g i e r s k i e g o .  Wkwe-  
styi p r a w a  w y b o r c z e g o  k o b i e t  stwier­
dzają motywa, że kwestyi tej się nie lekcewa­
ży, nie byłoby jednakże na czasie przy przej­
ściu z obecnego systemu do nowego powiększać 
jeszcze niebezpieczeństwo stanu przejściowego. 
Ustalenie okręgów wyborczych będzie dokonane 
w drodze specyalnej ustawy. Nowy projekt de­
centralizuje postępowanie wyborcze. Wraz z re­
formą wydane będą dwie nowe ustawy, jedna 
w sprawie czynów karnych przy wyborach, 
druga w sprawie sądownictwa wyborczego.

Wniesienie projektu reformy w Sejmie.
Budapeszt. Gmach sejmowy otoczony był po- 

licyą i żandarmeryą. Prezydent min. L u  k a e s  
przedłożył projekt reformy wyborczej, wraz z 
motywami.

Przedłożenie przydzielono komisyi z 40 człon­
ków, poczem posiedzenie zamknięto.

kely ustąpi, a to tom bardziej, że S z e k e l y  
d o t ą d  n i c z e m  s i ę  n i e  z d r a d z i ł ,  iż nie 
zgadza się z reformą wyborczą, proponowaną 
przez Lukacsa. — Widocznie nastąpiło to pod 
wpływem jego syna, który domagał się, aby oj­
ciec, jak  dotąd, tak i nadal popierał powszech­
ne prawo głosowania.

Wiedeń. „N. Fr. Presse" donosi z Budapesztu; 
Następcą Szekelego zostanie sekretarz stanu 
w ministerstwie sprawiedliwości Gus t awTór y .

Budapeszt. Pogłoski o dymisyi ministra o- 
światy hr. Z i c h y  są nieuzasadnione. „Pester 
Lloyd* oświadcza, Ite również pogłoski o ustą­
pieniu ministra sprawiedliwości S z e k e l y e g o  
są przedwczesne. \

Budapeszt.  ̂ W sobotę dnia 4 stycznia odbę­
dzie się w Wiedniu wspólna konfereneya min^ 
steryalna, która zajmie się bieżącemi spra­
wami.

Po proteście lusKfeii radykałów
(telefonem ).

Lwów. „Diło* w artyknle [p. t. „Zamiast 
zgody, nowe nieporozumienia*, zaznacza kilka 
głosów prasy w sprawie uchwały Koła polskie­
go i powiada; Otóż, jak widzimy, około sprawy 
narasta cały szereg nieporozumień, które mo­
głaby usunąć tylko dobra wola. Czy ta dobra 
wola znajdzie się po stronie polskiej, teroryzo- 
wanej przez wszechpolaków?

Sąd uczciwego ukralńca.
Praga. „Nar. Listy* donoszą: Pewien wybit­

ny uczony ukraiński oświadczył, że komunikat 
12 rad y k ą ln y ęb -T Jo s^ ^ l
wany w poniedziałek w Wiedniu, jest n ie  n a  
c z a s i e ,  jest n i e s m a c z n y m  i wprost szk o ­
d l i wym.

Przedłożenie o kolelach lokalnych.
(1  eiegr. „Nowej Reform y").

Wiedeń. C. k. Biuro koresp. donosi: Na pod­
stawie autentycznych informacyj możemy stwier­
dzić, że wiadomości, które przedostały się do 
dzienników o przedłożeniu rządowem, dotyczą- 
cem kolei lokalnych, nie są ścisłe! Projekt rzą­
dowy nie jest jeszcze wygotowany, a minister 
kolei prowadzi obecnie rokowania z reprezen­
tantami stronnictw co do sprawy programu ko­
lejowego.

Brat cara skazany na bonlcye.
(T#l. 9Nowej Reformy").

Petersburg. W  ostatnich dniach pojawił się 
ukaz carski, pozbawiający brata cara, w. ks. 
Michała Aleksandrowicza, wszystkich praw i 
przywilejów członka dworu cesarskiego i skazu­
jący go na b a n i c y ę .  W. ks. Michał nosić bę­
dzie w przyszłości tytuł hr. Brjussowa od ma­
jątku, który mu pozostawiono.

Telegramy
z dnia 1 stycznia.

Wiedeń. „Wiener Zeitnng* ogłasza sankcję pro- 
wizoryum budżetowego.

Wiedeń. „Wiener Ztg* ogłasza zatwierdzenie 
przez cesarza wybóra dra Weisskirchnera na 
burmistrza miasta Wiednia.

Bukareszt. Senat przyjął kredyty wojskowe.

Wybory nznpelaia]ące do Sejmn,
Lwów. Wybór uzupełniający jednego posła 

na Sejm krajowy z okręgu wyborczego miasta 
Lwowa odbędzie się 11 lutego 1913 r., a wy­
bór uzupełniający jednego posła na Sejm kra­
jowy z kuryi gmin wiejskich powiatu turczań- 
skiego 30 stycznia 1913 r.

Obrady prawicy.
Lwów. Prezes prawicy Dawid A b r a h a m o -  

w i c z  zwołał na środę 8 stycznia o godz. 10 
i pół komisyę parlamentarną prawicy, a na go- 
dzmę_4 po południu cały klub prawicy. Na po­
rządku dziennym" spraw a re­
formy wyborczej.

Dla wszystkich, znających stosunki, nie jest ta ' 
jemnicą, że projekt niepodległości Albanii wy­
lągł się w Wiedniu, gdzie również powstał zna­
ny komitet albański.

W całej Albanii niema wogóle materyału tak 
kulturalnego, aby można zeń wybrać potrzebną 
ilość urzędników krajowych. A trzeba wziąć 
pod uwagę, że między plemieniem północno-al- 
bańskiem Gegoń a połndaiowymi Toskami pa­
nuje śmiertelna nienawiść, co zresztą jest zwy­
kłem zjawiskiem między poszczególnemi plemio­
nami albańskiemi. Wodzowie Albańczyków pół­
nocnych, Isa Boljetinac i Baj ram Zur, członko; 
wie rządu w Walonie, nie umieją ani czytać, 
ani pisać. Na tym samym stopniu kultury stoją 
wszyscy bajraktarowie, wodzowie plemion, a cóż 
dopiero mówić o półdzikiej ludności Allacyi wo­
góle.

Sam zaś prezydent tymczasowego rządu w Wa­
lonie jest poprostu politycznym ^rycerzem prze­
mysłu*. Był już w służbie, i Turcyi i Włoch, 
a po aneksyi Bośni ronił w parlamencie turec­
kim gorzkie łzy nad tą  stratą turecką. We 
wrześniu roku ubiegłego ofiarowywał swe po­
średnictwo w sprawie autonomii albańskiej rzą­
dowi rumuńskiemu, ale gdy tam nie mógł wy­
ciągnąć pieniędzy, powędrował do Wiednia. 
Bardzo także źle mówią o prywatnem życiu 
Izmaela Kemala. Ożenił się z wdową* po kon­
sulu, który urzędował niegdyś w Polsce, a gdy 
przehulał 40.000 rubli, jakie miała W posagu, 
wypędził ją na alicę.

Moskalolile po]eobal! na skargą.
Wiedeń. Wczoraj przybyła tu deputacya Ra­

dy narodowej stronnictwa moskalofilskiego z Ga- 
licyi, która w towarzystwie posłów Markowa 
i Kuryłowicza udała się do ministra spraw we­
wnętrznych i wręczyła mu memorandum z za­
żaleniami z powodu politycznych prześladowań 
zwolenników partyi moskalofiiskiej.

i Podana w  dzjfHjpikaęh polskich przypadająca 
rzekomo na Gahcyę suma 37 iBiliońdw, również
nie jest jeszcze ustalona. Ta kwota przezna­
czona jest na pokrycie kosztów budowy tych 
kolei, co do których niema jnż żadnych  wątpli­
wości. Co do reszty linij kolejowych, mających 
być objętemi programem budowy, rokowania są 
jeszcze w toku.

Jest pewnem, że Galicya nie dozna żadnego 
pokrzywdzenia co do stosownego swego udziału 
w ogólnej kwocie, przeznaczonej na budowę ko­
lei lokalnych w psństwie.

Również wiadomość, jakoby stanowisko mini­
stra D ł u g o s z a  było zachwiane z powodu 
sprawy kolei lokalnych, jest p l o t k ą .

Owacje dla Wassllbl.
Czerniowce. Poseł W a s s i l k o  przybył tu 

wczoraj. Na dworcu oczekiwali studenci ukraiń­
scy uniwersytetu czerniowieckiego, którzy zgo­
towali mu wielkie owacye z powodu sukcesu,
jarTI 2ci JOgO uuZlćiłóai OUliłosiii S.pLaV7ći '?TuiWór-
sytetu ukraińskiego.
IPrzywróoeofte ceaznry prawenc^fae] 

w Warszawie.
Warsiawa. Wydano rozporządzenie, aby wszy­

stkie dzienniki przed ukazaniem się na nlicy 
posyłać do komitetu dla spraw prasowych. — 
Jest to przywrócenie cenzury prewencyjaej.

PotieKszenle artyleryi poM
(Telefonem).

Wiedeń. „N. Fr. Pres^e“ donosi, że od 1 stycz­
nia r. b. nastąpi znaczne p o w i ę k s z e n i e  ar- 
t y l e r y i  p o l o w e j .  Wszystkie pułki artyleryi, 
które mają dotąd po 4 baterye, otrzymają obec­
nie p i ą t ą  b a t e r y ^  złożoną z 4 dział, a 
w najbliższej przyszłości s z ó s t ą  bateryę. — 
W przyszłości więc pułk artyleryi polowej skła- 
dać się będzie z 36 dział, a nie, jak dotąd, 
z 24. Oficerowie, potrzebni z powodu tego po­
większenia kadrów artyleryi, uzupełnieni będą 
przez powołanie oficerów piechoty. Równo­
cześnie odbywa się instalacya a r t y l e r y i  hon- 
we d ó w.  Na razie utworzone będą dwa pułki 
artyleryi polowej, każdy złożony z dwóch dy-
wizyj.

Austryacka obrona krajowa otrzyma po je­
dnej bateryi dział polowych przy każdej dywi­
z ji haubic polnych.

Bilans handlowy Austro-Węgier.
{Telegr. nN. Reformy“JL

Wiedeń. Według wykazu statystycznego mi­
nisterstwa handlu, import doszedł w miesiącu 
listopadzie do kwoty 288 milionów koron, eks­
port 2461/, milienów koron. Bilans handlowy 
całego roku wykazuje pasirum 769l/t miliona 
wobec 654,300.000 koron w roku ubiegłym.

0 następcę po Kiderlen-Wachterze.
{Telegr. „N. R eform yu.)

Berlin. W kolach dyplomatycznych przypu­
szczają, ie  kanclerz B e t h m a n n  H o l l w e g  
skłonny jest zamianować obecnego podsekreta­
rza stanu Z i m m e r m a n n a  sekretarzem stanu

mm Aftlnnui u in/irlAłl_ Wnnnf ma J

- Przesilenie w gabinecie.
Budapeszt Lukaci był wczoraj zaskoczony 

wiadomością, że minister sprawiedliwości Sze-

1*0 Slauu ł uu u* W ^ Oiaui
w miejsce zmarłego Kiderlen-Wachtera, podczas, 
gdy cesarz Wilhelm wolałby widzieć na tem sta­
nowisku obecnego ambasadora niemieckiego w 
Konstantynopolu W a n g e n h e i m a

Anglicy w Tybecie.
{telegr. „N. Reformy").

Londyn. Donoszą z Pekinu) że jeden oddział 
angielski ruszył w kierunku Tybetu rzekomo 
dla obrony interesów handlowych.

Po wyborach w Swlecia.
Berlin. „Beri. Tageblatt* donosi, że Polacy 

sami sobie winni, iż ponieśli klęskę przy wy­
borach w Świeciu, albowiem stało się to wsku­
tek bojkotu, ogłoszonego przez Polaków. Wsku­
tek tego Niemcy wszyscy solidarnie głosowali 
na Niemca, choć dawniej możliwem by było, 
że głosowaliby na Polaka (!)

nabaieóthm polskie w Dreźnie.
Drezno. Saski minister oświaty polecił od 1 

stycznia odprawiać nabożeństwo polskie w je­
dnym z kościołów i w tym celu polecił ustano­
wić wikaryusza Polaka. Magistrat m. Drezna 
przeciw temu zaprotestował, ale daremnie.

Serdeczności w trilprzymlerzn.
Rzym. Agencja Stefani donosi, że z okazyi 

Nowego Roku wymienili San G u l i  ano,  B eth ­
m a n n  H o l l w e g  i hr. B e r c h t o l d  serdecz­
ne telegramy.

Z Csecb.
Praga. Burmistrz G r o s z  udał się na czele 

deputacyi wydziału miejskiego do namiestnika 
i złożył życzenia noworoczne dla cesarza, który 
okazał nadzwyczajną troskę o utrzymanie po­
koju. Historya zapisze ten wielki czyn cesarza, 
a ludność będzie o nim zawsze z dumą wspo­
minać. Burmistrz podniósł wreszcie w swem 
przemówieniu k o n i e c z n o ś ć  u g o d y  czesko- 
niemieckiej. Namiestnik, podziękowawszy za wy­
razy lojalności i życzenia dla cesarza, wskazał, 
iż wszyscy powinni uznać ważność usunięcia 
sporu narodowego.

Hczwlązanle serbskiego Sokola*
Karłowice. Tatejszy serbski Sokół został roz­

wiązany z powodu utrzymywania stosunków 
z pokrewnymi sobie związkami zagranicą.

Kle wpuszczą Castra do Ameryki.
Nowy Jork. B. prezydenta Castro, gdy przy­

był do portu, —■ zatrzymano na Elis Island, 
dopóki władze nie zbadają, czy wedle prawa 
i migracyjnego, może być wpuszczonym do Sta­
nów Zjednoczonych.

Malarz na wojnie.
Pizy armii bułgarskiej znajduje się, jaktf 

ochotnik, czeski artysta malarz, profesor aka­
demii sztuk pięknych, Jarosław Wieszin. Arty- 
sia, zapowiadający cały szereg obrazów z wojny 
obecnej, opowiada:

„Przykrkv wspomnienie wyniosłem s okolicy 
Jarusza. Rozłożyłem się na noc w napół spalo­
nym i zburzony^ czyfliku (dworze wiejskim),
Ale rad byłem, że podczas obrzydliwej niepo­
gody, ulewy i błota znalazłem choć takie schro­
nienie. Wraz ze mną zanocowało kilka znajo­
mych ochotników-Bnłgarów. Popijaliśmy herbatę 
i paliliśmy fajki. Miałem jeszcze zapas tytoniu 
i  dwie fajki, więc też krążyły z ręki do ręki, ^  
W takich tarapatach fajeczka to prawdziwa 
przyjaciółka. Gawędziliśmy długo w noc, wspo­
minaliśmy o domach i rodzinach, gwarzyliśmy 
o jutrze. Humory były nieszczególne, boć nikt 
z nas nie wiedział, co się srnim jutro stanie.

Nazajutrz jeden z ochotników, którzy noco­
wali zą mną. pAległ Siał w pierwszych szere­
gach, manewrających przeciwko nieprzyjacielo­
wi, który nas zaatakował. Turcy byli dobrze 
ukryci, aniśmy się spodziewali, że są tak blisko. 
Widząc nasz mały oddział, rozpoczęli atak. 
Aleśmy ich dobrze przyjęli.

— Napredt Na nożl — zabrzmiała komenda,
— Hura! •— odpowiedzieli nasi junacy i m  

szyliśmy na wroga.
Pierzcknęli sromotnie, aostawiając gęsto tru­

pa. Ale padł i ów biedak-ochotnik. * ^ I
Pamiętam go dobrze. Wstąpił szeregów * 

zaraz po ogłoszeniu mobilizacyi. Miał matkę, 
wdowę. Ojciec, walcząc za wolność Bułgaryi, 
padł na Szypce. Syn, wychodząc z Sofii, miał 
na piersiach pełno kwiatów, któremi Bałgarki 
obsypywały odchodzących wojaków. Widzę te­
raz jeszcze, jak maszerował junacko, a  przy ro­
gatce obejrzał się na miasto i z-i wołał:

— Ostatnie pozdrowienie tobie, matko, i to­
bie, Sofio!

I  rzeczywiście było to ostataie pożegnanie.
Matka wysłuchała wiadomości o śmierci syns 

z głębokim, ale spokojnym żalem.
— Spodziewałam się tego —  mówiła przez 

łzy. — Poszedł za ojcem, spełnił swój obowią­
zek. Boże, bądź mu miłościw! Szczęśliwa jestem, że 
dożyłam chwili, gdy bracia nasi oswobodzeni 
zostali od jarzma tureckiego. Teraz chciałabym -  
umrzeć i pójść do swoich.

Wttaj l
Rok Nowy! witajmy Rok Nowy*! 
Choć włos nam siwizna przyprószy, 
Choć cierniem opasze nam głowy, 
Choć łzy wyciśnie nam z daszy, 
Rok Nowy! witajmy Rok Nowy!
Choć prawda się zaćmi na chwilę, 
Choć fałszu nas wrzawa zagłuszy, 
Choć prawo da złamać się sile,
My wiarą tą  krzepmy się w duszy, 
Że każda łza w krzywdach przelana 
To lepszej przyszłości jest ziarno,
Że wszystkie zliczone n Pana 
I  żadna nie pójdzie marno.
Więe choć naB Bmagają katusze,
Choć burzą nam grozi rok nowy,
My w górę i serca i dusze 
Podnośmy i oczy i głowy,
Witajmy, witajmy Rok Ńowy!

Józef Ignacy K raszew ski,

Obrazki wo|eime.
Niepodległość Albanii.

Jeden z konsulów cudzoziemskich w Skoplje* 
znający doskonale' stosunki albańskie, takie o
możliwości niepodległości Albanii wyraził zda­
nie:

Jestem konsulem w prowincji albańskiej, po­
siadającej ludność mieszaną i znam dobrze nie­
kulturalne żywioły tamtejsze, które nie troszczą 
się mawet ani o niepodległość, ani o autonomię.

Nowy R ok.
Bardzo wiele osób z ogromnem niedowierzaniem, < 

a nawet wrogiem usposobieniem spogląda na obecny 
Nowy Rok z powodu jego fatalnej trzynastki. Na 
tle tej trzynastki snuto przeróżne kombiDacye w cza* 
sie nocy Sylwestrowej, która minęła na wzór pa* 
przednich. Najrozsądniej uczynili ci, którzy aie 
czekali do północy na przybycie Nowego Rokn, tle 
wyspawszy się należycie, przywitali go dzisiaj rana 
z wypogodzoną i ogoloną twarzą, a potem zasiedB ' 
do śniadania. Tacy ludzie praktyczni nie wołają 
dygnitarzy pośród ćeiskn na dworcu kolei, Jaos do* 
piero wygodnie przy biesi&daym eto!o.
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Rok 1913 rozpoczyna się rzeczywiście poi wróż­
kami niekoniecznie pomyślnemu Poprzednik jego 
Ktmieszał spokój całej Europy i pokierował tysiączne- 
mi sprawami w sposób tak dziwaczny i złośliwy, 
to lndsie rąbią drwa na Bałkanie, a wióry mogą 
lecieć nad Wisłą. To —  że użyjemy wyrażenia 
popularnego —  nie jest „pierwszyzną* dla nas 
i i  tego powodu nie powinniśmy mieć urazy do 
Nowego Roku. Również nie możemy do niego czuć 
irazy  a powoda wielu innych przykrych spraw, 
które pozostawił mu w spadku rok poprzedni. Mu­
limy uzbroić się w optymizm, wierzący w zwy­
cięstwo, pamiętając, że optymizm bywa także wy­
razem siły i woli, a nie tylko beztroski.

Zresztą jedna okoliczność przemawia na korzyść 
toku 1913. Wszakże w roku tym będziemy obcho­
dzili 60 rocznicę ostatniego powstania. Wolności 
ipragnionej nie przyniosło nam ono, ale do dziś 
dala krzepi ducha narodowego wspomnieniami nie 
Wygasłemi. Z tego powoda rok bieżący masi być 
dla nas sympatycznym.

Jak  widzimy, Nowy Rok może nam przynieść 
miele rzeczy wzniosłych i doniosłych, co w znacz* 
Jej mierze zależy od nas samych. Powitajmy go 
Im j  jako koniecznego gościa, gdyż po każdym ro­
k i  starym nastąpić musi nowy. Uczyniwszy to wie­
kopomna spostrzeżenie, wołamy: „Niech żyje Nowy 
Boki" —  i życzymy przy tej sposobności naszym 
Czytelnikom, przyjaciołom i korespondentom, ażeby 
fatalna rzekomo trzynastka, stała się dla wszyst­
kich jak  najpomyślniejszą.

Środa, 1 Stycznia 1018

Kronika.
Kraków, środa, 1 stycznia.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Nowy Rok. Obrz.
J .

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
atońe& o godz. 7 min. 41 ; zachód o godz, 3 m. 47; 
długość dnia godzin 8 min. 06.

P r o g n o z a  11 a c y i m e t e o r o l o g i c z n e j  
W W i e d n i u :  Niepewnie, zwiększone zaebmurze- 
lle , trochę cieplej, żywe wiatry.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
|OP. ,W  gołębniku*, wieczór „Legion*.

T e a t r  M a r y o n e t e k  (ul. św. Jana 8) przed­
stawienie „Jasełek* od godz. 4  do 6 i od 6 do 8 
wieczorem.

K i n o t e a t r  T. S. L. (Podwale 6). Przedsta­
wienia codziennie od godziny 4  po południu, w nie- 
Islęlę i święta ed godz. 3.

W y s t a w a  o b r a z ó w  i r z e ź b  w Towarzy- 
•twle Przyjaciół sztuk pięknych (plac Szczepański).

W y s t a w a  „ D z i e j ó w  c y w i l i z a c y i  wP o l -  
16 6* Matejki w pałacu Spiskim I  p. o d a r t a  co­
dziennie od godz. 10 do 4.

W y s t a w a  p r z e m y s ł o w a  w 'domu Towa­
rzystwa technicznego (ul. Straszewskiego 1. 28),

-wT e a t r  m i e j s k i  we  w o w i e :  popołudniu: 
„Rok 1913“, wiecz. „Kocliany Augustynek*.

Następny numer „Nowej Reformy* wyjdzie we 
•iw ar ek w południe o zwykłej porze.

Z nocy Sylwestrowej. Przyjętym od szeregu 
la t  zwyczajem Kraków święcił wczora szą noc Syl­
westrowy ochoczo i zapamiętale. Publiczność wy­
pełniła po brjsegi teatr miejski, peczem falami po­
dążyła do rzęsiście oświetlonych kaw arń, by tam 
pożegnać ostatnie chwile mijającego roku i powi­
tać nowy Wiajemnemi życzeniami. Z szeregu iusty- 
tucyj dolatywały dźwięki ork estr i muzyk', gdzie­
niegdzie dojrzeć można było sylwetki tańczących, 
rozbawionych par.

W  sali Starego teatru odbył się wieczór, uroz­
maicony bogatym programem p. Leona Wyrwicza. 
Licznfe zebrana publiczność prz\jmowała rzę-istym 
Oklaskiem kreacye artysty, wzbogacone o szereg 
nowych postaci z bruku krakowskiego. Obfity re- 
pertoar urozma:cił p. Wyrwicz szeregiem anegdot, 
„dotąd n5e słyszany h*.

Zabawy taneczne urządziły: „Resursa urzędni­
cza*, „Sokół1*, „Klub p o c z t o w y „ T o w .  Technicz­
ne", „Stow. kupców i młodzieży handlowej*, „Klab 
rękodzielniczy* i inne.

Z Rady szkolnej krajowej. Wskutek nominacyi 
radcy namiestnictwa dra Stanisława Okęckiego rad­
cą dwora oraz sy stemizowania nowej posady refe­
renta spraw administracyjnych i ekonomicznych w 
Radzie szkolnej krajowej od 1 stycznia 1913 r. 
zaszły w wewnętrznem urządzeniu bior Rady na- 

A  stępujące zmiany: Odtąd istnieć będą następujące
W* biura spraw administracyjnych i ekonomicznych: 

I. Dla spraw personalnych nauczycieli szkół ludo­
wych. Referat poruczony prowizorycznie staroście 
Jolianopi Napa<fiewicz"owi. IL Dla spraw organi- 
zacyi i budowy publicznych szkół ludowych. Refe­
ren t starosta-Józef Niesiołowski, m .  Dla semina- 
ryów nauczycielskich, wydawnictwa książek ezkol- 

_ nycu, frekwencyi w szkołach ludowych i prywa­
tnych szkół ludowych. Referent radca namiestni­
ctwa Bronisław Czerny. IV. Dla spraw szkół śred­
nich. Referent radca nam. dr Antoni Zoll. V. Dla 
•praw szkół przemysłowych i handlowych, na razie

subreferat poruczony staroście dr. Tadeuszowi Że­
brackiemu. VI. Dla spraw nadzoru szkolnego. Re­
ferent radca dworu dr Stanisław Okęcki, —  Ró­
wnocześnie w aprobacie referatów w Radzie Bzkol- 
nej krajowej zaprowadzona została ta  zmiana, że 
radca dworu dr Okęcki w zastępstwie wiceprezy­
denta Rady szkolnej krajowej obejmie aprobatę 
spraw administracyjnych szkół ludowych, wicepre­
zydent Rady szkolnej krajowej zaś zatrzymuje a- 
probatę spraw administracyjnych seminaryów nau­
czycielskich, szkół średnich, handlowych i przemy­
słowych, oraz aprobatę wszystkich krajowych in­
spektorów szkół.

Pocztówki dla w eteranów  1883 roku. Z oka­
z ji 50 rocznicy powstania z r. 1863/4 wydał p. 
Jan  Bryłowski pamiątkową artystyczną widokówkę 
z obraza artysty malarza W. Wodzinowskiego „Msza 
Weteranów*, przedstawiającego portretowe zdjęcie 
weteranów, znajdojących się obecnie w Przytulisku 
weteranów z r. 1863/4 w Krakowie przy ul. Bi­
skupiej 1. 16. Na podstawie umowy, zawartej z tymże 
wydawcą, otrzyma Przytulisko weteranów z r. 1863/4 
na cele utrzymania weteranów 25 prc. brutto od 
całego nakłada tejże widokówki.

Zarząd Przytuliska z r. 1863/4 zwraca się za­
tem do publiczności o życzliwe popieranie i roz­
powszechnianie tych pocztówek. Adres wydawcy: 
Jan Bryłowski, ul. Pędzichów, 17.

Dramat „Krwawa dola*, produkowany obecnie 
na ekranie w Kinoteatrze T. S. L. cieszy się nie- 
bywałem powodzeniem. Widownia każdego wieczo­
ru jest przepełniona publicznością a w niedzielę 
napływ był tak wielki, że wiele osób odejść mu­
siało od lasy . Obraz powyższy dany będzie do 
piątku włącznie, poczem od soboty ukaże się „Nie­
bezpieczny kochanek*, dramat G. Zapolskiej, ode­
brany przez artystów teatrów warszawskich z K. 
Kamióskim i Lubicz-Sarnowską w rolach tytuło­
wych. Film wyrobu polskiej fabryki „Syrena* w 
Warszawie. *

Bandyci strzelają Ze Lwowa donoszą: Agent 
tutejszej policyi Skoczylas zauważył w piątek wie­
czorem na ulicy św. Zofii dwa podejrzane indywi­
dua. Na widok agenta obaj zaczęli uciekać, a je­
den z bandytów strzelił 4  razy do agenta, nie ra­
niąc ua szczęście nikogo. Tego bandytę zdołano u- 
jąó w szynka, gdzie się Bkrył pod ławą. Jest to 
rosyjski poddany Józef Nóżka. Po chwili ujęto i 
drugiego bandytę, przy którym znaleziono kilkaset 
koron, pochodzących z ograbienia jakiegoś sklepu.

Śmierć na polowaniu. Z Poznania telegrafują: 
W Czerniejewie na polowaniu zaszedł tragiczny 
wypadek, którego ofiarą padł br. Witold Skórzew* 
skl. Gdy strzelec podawał mu strzelbę nabitą, go­
tową do strzału, broń wypaliła przypadkiem, i to 
tak nieszczęśliwie, że hr. Skórzewski postradał ży­
cie, Powodem wypadku była nie^stroAneść. - 
szczęściu zawiadomiono rodzinę ofiary.

Hr. Witold Skórzewski, liczący około 50 lat, 
był bratem hr. Włodzimierza, ordynata na Czer­
niejewie; ożeniony był z ks. Marylą Radziwiłłów­
ną, córką ks. Karola z Towian, brata ks. Domini­
ka Radziwiłła z Balic. Zmarły pozostawił dwóch 
synów i córkę.

Z Warszawy. (Jablleusz kolei petersburskiej.— 
Z uniwersytetu. —  Nędza w Lodzi) Tutejsze wła­
dze kolejowe czynią przygotowania do jubileuszu 
50-tej rocznicy istnienia kolei petersbursko-war- 
szawskiej. Kolej ta, co prawda, powstała przed 50 
laty, ale została oddana do użytku dopiero po 2 la­
tach, i w tym czasie była oddana w połowie pod 
zarząd administracji, a w połowie władzom woj­
skowym, a to z powodu powstania w 1863 r. Tą 
koleją jprzewieziono też etapem mnóstwo mieszkań­
ców na Syberyę, gdyż tereapoUka kolej nie była. 
jeszcze gotowa.

W  uniwersytecie warszawskim zapisało się w 
bieżącym roku szkolnym 2254 słuchaczy, w tem 
195 Polaków, 212 żydów i 1847 prawosławnych. 
Przed rokiem 1904, to jest przed ogłoszeniem boj­
kotu szkolnego, było słuchaczy 1485, z tego Pola­
ków 1100.

W  Lodzi odbyło się zebranie przedstawicieli 
przemysła i handlu, celem naradzenia się nad dolą 
pozbawionych pracy "robotników, których liczba do­
sięga obecnie 15 do 20 tysięcy. Uchwalono zawią­
zać komitet obywatelski, któryby zajął się i obmy­
ślił środki ratunku, oraz zalecono temu komitetowi, 
aby zaprojektował użycie tych robotników do ro­
bót miejskich, które dla zatrudnienia ich należało­
by obmyśleć.

Dwie katastrofy  na kolei w arszaw sko wie­
deńskiej. Z Warszawy donoszą: W  miarę zapro­
wadzonego na kolei warszawsko-wiedeńskiej syste­
mu gospodarki „oszczędnościowej*, mnożą się ka­
tastrofy na liniach tej kolei.

W  nocy z 28 na 29 z. m. pomiędzy stacjami 
Gorzkowice-Rozprza rozerwał się na dwie ezęści 
pociąg towarowy. Stało s;ę to na spadku. Oderwa­
na część pociąga, staczając się po pochyłości, na­
brała wielkiego rozpędu i z taką siłą uderzyła 
w część przednią, że 7 wagonów zostało w kawał­
ki roztrzaskanych, 15 zaś wagonów zostało uszko­
dzonych. Obie linie zostały zatarasowane. Ze służ­
by pociągowej potłuczony został mocno konduktor 
Feliks Przeździecki, lżej dwóch szeregowców 7 puł­

k i  strzelców, konwojujących', ładunek wojrkswy- — 
Prawidłowy ruch przy wrócono dopięfg eheło południa.

Drugi podobaj wypadek,'fylke~'w mniejszych roz­
miarach, zdarzył zię tej samej necy pod Soehaeze- 
wem. Zerwał się pociąg n r l i l 5 .  Trzy wagony wy­
kolejone i uszkodzone.

W sprawio konsula Próchaskf. Przed kilku 
dniami przytoczyliśmy za „Frankfurter Ztg“ spra­
wozdanie o zajściach w Prizrencie w dniu wkro­
czenia wojsk serbskich do miasta, rzucające nowe 
oświetlenie na sprawę konsula Proohaski. P itn a  
wiedeńskie, miedzy innemi ^Fremdenbl&tt* zaprze­
czyły zamieszczonym w sprawozdaniu wiadomo­
ściom.

Z Frankfurtu donoszą, że redakeya „Frankfurter 
Ztg* podtrzymuje w dalszym ciągu autentyczność

Franciszka Euke.
KoiąCę geograf. Z Wiednia donoszą: Towarzy­

stwo geograficzne w Wiedniu urządza 16 stycznia 
b. r. uroczyste zebranie członków, na którem wy­
głosi odczyt ks. Sykstus Parmeński, brat arcyks. 
Zyty. Przedmiot odczytu stanowić będzie sprawo­
zdanie z podróży naukowej, jaką ks. Sykstus od­
był w towarzystwie profesora dra Musila w pół 
nocno-wschodniej Arabii i wnętrza Mezopotamii.

Choroba Kossutha. Z Budapesztu donoszą: Fran 
ciszek Kossuth leży od kilka doi obłożnie chory; 
z uwagi na stan pacyenta lekarze zabronili mn 
przyjmowania u siebie goścf, wskutek czego nie 
odbędzie się tradycyjna uroczystość złożenia mu 
życzeń noworocznych przez pzłonków stronnictwa. 
W dzień Nowego Roku klub zbierze się na konfe- 
rencyę i upoważni dwóch członków do przesiania 
życzeń przywódcy.

Jubileusz fortepianu. Przerl kilku dniami upły­
nęła 200 tna rocznica skonstruowania pierwszego for­
tepianu, nie uczczona wprawdzie jubileuszem, go­
dna jednak zanotowania. Historya tego instrumen­
tu, przeobrażeń jego form i budowy obejmuje za­
kres niemały; przytaczamy szczegóły najciekawsze. 
W roku 1712 w dniu 22 grudnia przesłał pary­
skiej Akademii Umiejętności fabrykant inBtrumen-

młodego po upływie siedmiu miesięcy — „teraz 
już jesteś w stanie uczyć się, poznawać świat 
i życie. A  więc poznawaj i ucz się! Pamiętaj 
zawsze o tom, że czas to pieniądz i że przy­
szłość należy do tego, kto umie każdą chwilę 
swego życia zużytkować należycie. Teraz idź 
mój synu, jutro ucałuję cię i popieszczę, jeżeli 
reumatyzm nie pozwoli mi iść na giełdę.

III.
X Tos studyował i uczył się z szaloną pilno 

ścią, spędzał dni i noce nad książkami, jadł 
tylko skondensowane potrawy, aby nie tracić 
dużo czasu na jedzenie; przyzwyczaił się do 
zezowania, aby, podług metody jednego znako­
mitego. profesora, módz czytać dwie książki je-- nnMu(Sn{A 11/ Jnrn   • 1 t_. •informacyj, otrzymanych według opowiadania k ^ ^ S W fe n ie . W dwudziestym piątym roku życia 

wasa konsulatu austryackiego w Prizrencie i przy- Tos był już najpracowitszym, najruchliwszym 
tacza odnośne oświadczenie swego informatora, człowiekiem swego stulecia.

IV.

tów muzycznych imieniem Marius „Instrument
z młotkami, które wprost uderzały o strany*. O 
wynalazcy szczegóły skąpe: w kilka lat później 
zmarł w nędzy i o;uszczenio. Na kilka miesięcy 
przed opisanym faktem przedłożył Florentczyk Bar- 
tolotreo Christofori w. księciu Toskańskiemu rysu­
nek wynalezionego przez się „instrumentu z  mło­
teczkami, z piano i forte*. Wynalazek obu mistrzów 
praktycznie zużytkował fabrykant organów Gotfryd 
Silbermann z Fryburga. W roku 1746 zbudował 
pierwszy ^yadratowy.
Bach, który miał sposobność wypróbowywać jeden 
z instrumentów fabryki Silbermanna, wyrażał się
0 n :m z uznaniem. Jednym z najcenniejszych sta­
rych fortepianów jest zachowany dotąd w muzeum 
paryskiem wśród pamiątek po Rousseau. Nosi on 
firmę angielskiego (?) fabrykanta, Johannesa Zumpe
1 nosi datę 1769 roku. Wartość historycznej pa­
miątki posiada również fortepian cesarzowej Maryi 
Ludwiki, zachowany w Paryżu; zbudowany z drze­
wa mahoniowego, zdobny jest w artystyczny orna­
ment bronzowy i trofea zwycięskie. Na instrumen­
cie tym miał Chopin improwizować sonatę B-moli.

Kiedy Tos pewnego pięknego dnia dyktował 
pięć depesz równocześnie — o, cieniu Cezara, 
przebacz mu — kiedy lewą ręką przewracał 
kartki rocznika, a prawą mapy w atlasie — 
kiedy jednem uchem słuchał przez telefon do­
niosłej mowy, wygłaszanej w senacie, a pra 
wem nasłuchiwał śpiewu słowika — spostrzegł 
Tos swojem lewem okiem przechodzącą właśnie 
ulicą cudownie piękną dziewicę.

Grom w niego uderzył. Była zachwycająca) 
i t. d.

Natychmiast zasięgnął informacyj, wydostał 
jej adres, przedstawił się i otrzymał pozwolenie 
starania się o jej względy.

V.

Odznaczenia i mianowania. „.Wiener Zeitung
Cesarz nada) starszemu radcy skarbowemu 

w Stanisławowie Józefowi Dobiji tytuł i charakter 
radcy dworu z uwolnieniem od taksy.

Cesarz aamianąWał radcę skarbowego Władysła 
wa Kamlenobrodtaego Starsz^n raCcą 6t% ókrfeu 
lwowskiej dyrekcji skarbowej.

Minister skarbu zamianował w etacie galicyjskiej 
prokuratoryi skarbu sekretarza dra St. Marczaka 
radcą, adjunktów dra T. Wszelaczyńskiego, dra Fr. 
Bossowskiego, dra Alf. Krausa sekretarzami, konce- 
pistów dra M. Skąpskiego, dra J . Kuryłowicza, dra 
A. Chrzanówskieg) adiunktami, oraz nadał koncy- 
pientom M. Małkowi, Jerzemu Buzkowi i dr. Józe­
fowi Pomłanowskiemu prowizoryczne posady koncy- 
pistów prokuratoryi skarbu.

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł sekretarzy 
powiatowych Seweryna Tokarskiego z Wadowic do 
Krakowa, Jana Freisingera z Liska do Wadowic, 
Józefa Krausa ze Lwowa do Przeworska, Włsd. 
Chrobaka z Przeworska do Lwowa.

JEAN RAMEAU.

tycie elektryczne.
I.

Był to zupełnie nowy wynalazek: aparat, w któ­
rym w ciągu siedmiu miesięcy noworodek sta­
wał się fizycznie i duchowo dzieckiem siedmio- 
letaiem. To równało się zaoszczędzeniu sześciu 
lat życia.

II.
„Mój synuw — powiedział stary Tos do

Ich serca biły w jednem tempie.
— Ja  — powiedział Tos — nazywam się Tos, 

a pani?
— Zi — odpowiedziała.
— Ja  mam milion majątku, a pani?
— Półtora miliona.
— Dobrze. Ja  kocham panią. A pani?
— Ja  pana kocham również.
Jak  powiedzieli, tak się ożenili.
Hop!

VI.
Byli szczęśliwi. Mieli mało dzieci. Nie było 

czasu I... Tyiko dwóch bliźniaków.
Tos gromadził zupełnie bajeczne kapitały. Zi

również.
Tos zakładał tak przeciętnie po jednym ban­

ku dziennie w Paryżu, Berlinie, Konstantyno­
polu, Santa. F6 d i  Bogota...

Przeciętnie też raz dziennie bankrutował. 
Kolosalnie był bogaty.

Następnie zamknął wszystkie drzwi, wziął 
w każdą rękę po sztylecie i straszny, wściekły^ 
oszalały przez pamięć na sfratę czasu, o którą 
go ta afera przyprawia przy takim obrocie 
sprawy, rzucił się na galantów.

Działał rękami i nogami. Strasznie było na 
niego patrzeć. Musiał użyć pół godziny czasu, 
żeby zabić tych wszystkich ludzi. Ale kiedy 
już wszyscy jego czterej rywale leżeli rozcią­
gnięci na dywanie, Tos zaczął drżeć, szczękać 
zębami. Nie mógł powstrzymać kurczowych ru­
chów swoich ramion, nóg, głowy, całego ciała 
Mnsiał się kazać przykrępować do ławki.

Wszystko napróżno.
Nadludzkie wysiłki zepsuły coś w tym kun­

sztownym i doskonałym aparacie; Tos dostał 
tańca świętego Wita.

— Bardzo dobrze — rzekł do siebie Tos — 
teraz będę mógł odpocząć, zabawić się, zająć 
się sztukami pręknemi. I  spostrzegłszy nerwowe 
drgania swych rąk, zasiadł do fortepianu.

IX.
Po kilku chwilach Tos runął na ziemię, ra­

żony paraliżem prawej połowy ciała.
— Papo — odezwał się do Tosa jeden z sy 

nów jego — ja już konferowałem z lekarzami 
co do ciebie.

— Iii ? — zapytał Tos słabym głosem.
— Idę teraz w stronę cmentarza, czy mam 

dla ciebie kazać przygotować krematoryem?
— Każ przygotować, mój synu! — wykrzy­

knął radośnie Tos, pełen zadowolenia, że posia­
da tak czynnego, pojętnego i o wszystkiem my 
ślącego syna.

I  Tos oddał ducha.
X.

— Mamo — zauważyli obaj młodzieńcy, sy­
nowie Tosa — papa już umarł, a my nie mie­
liśmy nigdy do tej pory czasu go uściskać.

— Zupełna prawda — odpowiedziała matka 
■ ja również nie.
I  szybko zbliżyła się do ukochanego zmarłe 

go. Za pomocą elektrycznego prądu, nadali ruch 
jego wargom i wtedy zbliżyli się wszyscy troje 
z należytem skupieniem do trumny zmarłego i 
na jego ustach złożyli pierwszy i ostatni poca­
łunek.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i o l t a ł  K o n o p i ń s k i t

VII.
Tos kopał kanały, odkrywał nowe kopalnie, 

wysuszał morza, wiercił szyby, zapalał wygasłe 
już wulkany i wogóle zadziwiał współczesnych 
wielkimi czynami we wszystkich dziedzinach 
działalności ludzkiej. Kiedy pewnego wieczoru 
zajęty był planem, jak obrócić Etnę w wielkie 
ognisko, które przez wielkie podziemne kanały, 
rozchodzące się od wulkanu we wszystkie stro­
ny, ogrzewać miało całą Sycylię — otrzymał 
przez telegraf wiadomość o śmierci swego ojca. 

Tos okazał się na wysokości położenia:
-— Będę cię opłakiwał, mój ojcze, tak —po­

wiedział czułym głosem — kiedy na moje sta­
re lata będę miał wolny czas.

I  w swej księdze głównej zapisał następują­
c ą  pozycytj*. W in ien i Papie: Łzy i  wieczny żal/

VIII.
Pewnego wieczoru Tos powrócił niespodzianie 

do domu i zastał mężczyznę w buduarze swej 
żony.

— Ho, ho! — mruknął. — Ten pan powi­
nien wiedzieć, że ja  w tej chwili nie mam cza­
su... ’

Zatrzymał się. Pod stołem spostrzegł ukry­
tego drugiego osobnika płci męskiej.

— Cóż do licha!..
Trzeciego odkrył za parawanem, osłaniającym 

piec.
— Ależ, nareszcie!.,.
Przebaczenia, mój mężu! Zawiniłam bardzo 

przed tobą! — szlochała Zi, którą mąż zastał 
w towarzystwie czwartego gacha.

Dosyć tego! — wykrzyknął Tos.
I  kiedy ustawił kochanków swojej żony w 

pokoju w jeden szereg, wyrzekł do nich z na­
ciskiem następujące słowa:

— Zabijać was, panowie, po jednemu — nie 
mam czasu. Pomszczę mój zelżony honor jednym 
ciosem. Nie ruszajcie się z miejsc.

I nakierował na towarzystwo niedawno przed­
tem wynaleziony przez siebie przyrząd: karta­
czownicę do domowego użytku.

Kochankowie jednak rozbiegli się, każdy 
w inną stronę.

Niesłychane! — wykrzyknął Tos. — Mu­
szą jednak ponieść karę!

Bncb przejezdnych.
Kraków, 81 grudnia.

HOTEL BELYEDERE, ulioa Basztowa, 1. 27, w pobliżt 
dworca kolej. (Pokoje od 2 koron. Łazienki, restauracji 
i kawiarnia na miejscu): Janina Sjdrówna z Berlina, 
Józef Szediyy z Zttkau, Mitzi Kreiser z Rzeszowa, Jan- 
Sawiński z Wiednia, inż. Teodor Hrehorowicz, dr Sewer, r«e-
rj-n Harasimowicz ze Lwowa, Jerzy Frychowski z WaV--  . . .  - ~  - jfrszawy, Hipolit Śliwiński z Poznania, dr Antoni MachaH 
z Przerowa, Eustachy Augustynowicz z Mielca, Leopold 
Wojciechowski z Starego Sączu, podpnłk. Henryk Aon- 
bros z Cieszyna, Piotr Maciejowski z Przemyśla, Jdfcef 
Piekarski z Tarnawy, dr Wiktor Saborg z Wiednia, dr
Mieczysław Tomaszewski^ z Rama (Sławonia), Eugehiuss

Opidowicz z Wołotfzysk, 
Helena Bóster z Jaworowa, Eugeniusz Markowski z 'S z -
Deokert z Czeroiowieo, Henryk

wieroia, Joachim Cieohoński z Warszawy, Stan sław Po­
znański z Budapesztu, Jakób Liohtw.oki z Poznania.

Kursa telegraficzne.
Wiedeń, 81 grudnia. Kursa giotdy wiedeńskiej:
Losy: a) prooentowoi Aostryao. inkTi^. kmi^Mwegfl 

obkpro, i  foka 1880 8-pra, 273'—, Anitryackiego zakłada 
kredyt, i  obL p n  a c. 1889 3-pra. 255*—. Uregol. Da 
naju s  1870 r. 100 ste, 5-pro. — Wqg.  Banku hip. 

100 ale. i-pro. . Pożyoaka serb. prana, po IGO ft.po loo id .  i-pro. . Pożyoaka serb. prana, po 100 ft.
5-pro, llo*—,b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (BaaiUoa)

'  złr. ^4 złr, 28*50/ Zakł. kred. dla h. i p, po 100 
Clary ałr, 40 m. k. 20J*—• Pożyczka m. Lubiany 24 
zł, — , Czerwonego krzyża austr. to w. 10 zł* — -  
Caerw. krzyża węg, Tow. 5 złr, 32-—, ubay itmd 
aroyksięoia Rudolfa 10 złr. 8-*—. Tareokie oblig. prom 
kolei po 400 fr. 214*50. Tareokie oblig. prom. kolei 
pro, 216*34. Losy kom. m. Wiednia z 1874 roka 47b*—.

Wiedeń, 81 grudnia. Zamknięcie wczorajszej giełdy 
popołudniowej notowano:

Ako> u* Anstr. Zakł. kred. 617 50, węg. Zakł. kred, 
800 50, Anglobanka 321 —, Uaionbanka 683 60, L'4n- 
derbanku 506 —, Bankrerein 509 —, Bodencrodit 1292 —, 
Galio, Banku hipotecznego 6 6 —, Akeye praskiego 
banku kredyt. — Kolei państwowych 707 —, ko­
lei południowej 103 25, kolei pótnoonej 4815 —, kolei Cser-
niowieokiej , Alpiny 1038 60, Runa Muranyi 71175,
Praskiego Tow. żelaznego 3460 —, Fabryki broni S80 —, 
Akoye tareokie tyt, 295 —, Gal. Karp. Tow. naft, 820 —,
Obi. węg. indem niz. $ Renta majowa 85 70̂  Austr.
renta koron. 85 90, Węgier, renta koron 84 50, 56-letnie 
Listy Tow. kred. ziemsk. 84 90, i J/a Listy Banku hip. 
88 50, 4 ' / 4°/o Listy Banku hip. 94 —, 5°/« Liaty Banku 
h ip . , 4% Listy Banku kraj. 87 —, 4*/,8/, Listy
Banku kraj. 94 —, 4°/( Gal. ObL propin, 93 75, 4*/, 
Gal. pożyczki kraj, 1893 81 50, 4% Pożyczki m. Lwowa
80 —, 4°/o pożyczka m. Krakowa 83 —, Losy tureoki 
216 25, Marki 118 05, Ruble 254 —, Rosyj. pożyozka
— Skoda 742 —, Powsz. B. depoz. ,-------,

Usposobienie lekko osłabione.
Wiedeń, 31 grndnia. Cukier 21*75—21*85; 21*75 do 

21*85 mdły. Spirytus i nafta niezmieniona.

Zakladartystyozno-kamleniftKsk 
1 budowlany

Józefa K alem
naprzeoiw cmentarza w Krako­
wie, posiada wielki wybór geto- 
wyohpomników spiaskowca,gra­
nitu i marnr.ru. Podejmuje się 
wykonania gtebowców wmlojiou 
1 na r T®Wlnouyi. Telefon 769 

24 1 O

Panna
władająca dobrze językiem niemieckim, 
potrzebną zaraz do ekspedycyi W cu- 
fciemi Warszawskiej S. Piątkowskiego, 
ftoryańska 24. 435 1 3

Poszukuje się

pomieszkania
z 6-8 pokoi

o dIpowiedniego n 
Oferty pod L

na biura.
A. B. poste 

restante Brakówy główna po- 
tkita, okazicielowi kwitu inse- 
ratowego. 42912

Kandydat adwokacki
katolik, 2ł/a roku praktyki, poszukuje po­
sady w Krakowie zaraz. Zgłoszenia w kan- 
celaryi adw. Dra Górskiego w Podgórzu. 

454 2 2

W pierwszej koncesjonowanej przez c. k. namiestnictwo

Szkole królu 1 szycia
p rz y  n i. św . K rz y ż a  1. 7

kurs najłatwiejszego, francuskiego kroju, sy­
stemu Worth’a zacznie się dnia 2-go stycznia 
na przystępnych warunkach, zaś dla niezamo­
żnych pań urzędniczek lub ich córek kurs od­
dzielny za zniżoną opłatą. Zgłoszenia i wpisy 
przyjmuje się 30, 31 grudnia i w następnych 
dniach od 9 rano do 12-tej, po południu od 
3 do 6-tej. 10575 3 3

Tylko 5 k oron
kosztuje mój prawdziwy szwajcar* 
skiego systemu Roskopf patent 
zegarek remontoar Nr 4060 z li­
tem wnętrzem kotwicowem, do­
kładnie uregulowany, z 3-letniem 
pisemnem poręczeniem. Nr 4062 
takisam ze wskazówką sekundową 
5 50 K. Niema ryzykal Wymiana 

dozwolona lab zwrot pieniędzy. Wysyła za za­
liczką lub po otrzymaniu naleźytości Pierwsza 

fabryka zegarów
H f t N N S  K O N R A D
c. i k. rfadw. dostawca Brux Nr 527 (Czechy). 
Katalog" główny z 4000 odbitek na żądanie 
zadarmo opłacony. 150 4 4

ZAKUĆ PLISOWANIA
440 i gufrowania, oraz obciągania guzików i wycinania ząbków .1 4

tli. Grodzka 60, oficyna B., parter.

W $ IU  

„AREOR"
przewyższające co do jakości i przystępnej 
ceny absolutnie każdy towar konkurencyjny 
dostarcza generalny zastępca na Galicyę

221  3 9

K rak ó w , F lo ry a iis k a  47 . T el. N r. 1408

Kakladem księgarni Miynawicza i Sjn we Iwowie.
Dla kursów samanMKich

polecone przez Tow. Czerwonego Krzyża 
S ta rz e w s k l D r J ó z e l

„ N e l f t iM i i i le  chorych"
z 118 rys., 3 tablicami, cena 4 «korony, 
do nabycia we wszystkich księgarniach.

48 5 10

Tanio do odstąpienia
h a n d e l sp o ż y w c z y  przy nlicy św. 
Jana 26. 10371 7 o

P rz e w ó z k i!!
i transporty, oraz spedycye wszelkiego 
rodzaju, uskutecznia szybko, tanio i fa­

chowo 347 10 10

W .  iE S K a jsu r h o B ls :!
K r a k ó w , H o fe l  D r e z d e ń s k i .  T e l .  N r  1 9

Inteligentna, zdolna w krawiaczyźnie
młoda panienka poszukuje odpowiedniego za­
jęcia w prywatnym domu, w miejscu lub na 
prowincyi, ewentualnie na wyjazd. Zgłoszenia 
pod „M. 100* poste rest. Kraków. 334 2 2

Paczki po 8 hal
SZEWSKA 23. 52 2 2

R E W O L W E R Y
najstaranniej 

otrzelane 
' stemplem 
aństwowym 
opatrzone.

Tylko dobrej 
jakości i do- 

ładnie wy­
konane. Porę- ___
ozenie za działanie bez zarzutu. Nr 100Lefaucheux 
rewolwer, kaliber 9 mm., 6 strzałów do patro­
nów sztyfcikowych, jasno politurowany, z orze­
chową rączką politurowaną, cyngiel do rozkła­
dania 8 K. Nr 101. Kaliber 9 mm., pięknie 
niklowany 9 K. Nr 104. Rewolwer z centr. 
strzałem, kaliber' 9 mm., 6-strzałowy 10 K. 
Nr 105. Takisam, niklowany, kaliber 9 mm., 
11*50 K. Bardzo wielki wybór rewolwerów,

K K  . - a . '  JOL A A  J .

pistoletów, tercerol, pistoletów dla obławników 
i straży Winnic, flobertów Tesching, strzelb
myśliwskich, przyhorów do polowanFa, amuni­
cji itd. znajduje się w moim katalogu głównym 
z 4000 odbitek, który zadarmo, opłacony wy­
syła się każdemu. C. i k. nadworny dostawca 
S nn n s E o n rsd , dom wysyłkowy Briix Nr 547 
(Czechy). Wysyłka za zaliczką. Niema ryzyka.

Wymiana dowolona, lub zwrot pieniędzy.
166 4 5

2Mhmhj * w a. :v n

Kraków, al. Rakswleka 7, tel. 462.
wykonuje grobowoel pomniki, tuk w mlejiou jak 
?q prowincji, oraz polec 
'iów srotowyaa ■ piwW"

eot wielki wybór pomni- 
marmuru 1 granitu

31 1 O

Zakład techniczno-dentystyczny
MARYANA JAUGUSTYNA
długolet. współpracownika Dra Wernikowskiego.

Od 9—12 i od 2—5. 45 16 20
K r a k ó w , P o d w a le  I, 3 ,  I  p ię t r o ,

Zadarmo
opłacony otrzyma każdy na żądanie mój kata­
log główny z 4000 odbitek zegarów, wyrobów 
złotych i srebrnych, wyrobów mnzycznych, wy­
robów ze skóry i stali, przedmiotów gospo­
darstwa domowego, wyrobów optycznych, przy- 
borów do palenia, artykułów toaletowych, 
broni i t. d. C. bk. nadw. dostawca Hanna 
K onrad dom wysyłkowy, Briix Nr 560'(Cze- 
ohy). Zegarki niklowe 4*20 K, zegarki srebrne 
8-40 K, budziki niklowe 2‘90 K, zegary waha­

dłowo 8'50 K, zegary z kukułką 8 o0 K. 
Skrzypce 6*80 K, harmonijki 5 K, rewolwery' 
& K. Wysyłka za zaliczką lub po otrzymania 
należytoś i: Nino; a ryzyka! Wymiana dozwolona 
lab z wre Lkn^dsr?! f77 5 8

Z  irakumi literackiej yr Krakowie/ nL Jagiellońska 10. Rządca drukarni Ł. K. GWrakt

04203680


